
KlIRJERWAHSSAWSKI
D. 9. L u tego .—  R ok 1839. "i Q  Jutro, Ś, Scholastyka.

Sobota. t/F=? t ) 0 »  Niedziela Zapustna.

W  ostatnie 3 dni Zapustne, w kościele PP. 
^akranientek  odbywać się będzie Uroczyste 40to 
godzinne Nabożeństwo, z wystawieniem N. SA- 
KriAMENTU, z 2 ma codzicn Kazaniami, śp ie 
waniem Godzinek o N. SAKRAMENCIE, z so- 
•onneini co dzień fko kazaniu nieszpornem Su- 
plikacjami i Processjami, i Odpustem zupe ł
nym, przy wystawieniu Relikw ji:  w N iedziele 
^ ■ K l e m e n s a ,  w Poniedziałek  S. A l e s a n -  
^ r  a, we W to rek  Ś. F e l i  c y s s y m y. Także 
Jutro przypada Uroczystość Ś. S c h o l a s t y k i  
Panny, z Odpustem zupełnym. Również w też 
? dni, w kościele Popaulińskim odbywać się 
będzie 4Oto godzinne Nabożeństwo, z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, Processjami, Kaza
niami i Odpustem zupełnym. * ■

(Ar. nad.)  f"erbutn nobilc debet esse stabile, 
Wyrzekł Twardowski. Pan J. . . .  uzyskawszy 
°d Pana A. . . solenne przyrzeczenie w N r  3<ł 
U nr; era Warsz: objawione, równej ink poprze
dnio hojności, d o tr z y m u je  słowa, przysyła na 
Pociecho Sierot Ś. Kazimierza zł. 300. Bodaj* 
Py wszystkie litery Alfabetu przystąpić raczy
ły  do tej skjtadki. J. . • • (R edakcja  Kurjcra 
•powyższą summę w wskazane miejsce przesłała) .  
' — Jedna z dostojnych osób z liczby zaproszonych 
przez Komitet Ressursy K upieckiej na sk ła d k o 
wy Rai dziecinny, nip chcąc być uczestniczką 
m iłe j  zabawy, bez przyczynienia się do g łó 
wnego chwalebnego celu, raczyła łaskawie na
desłać złp. 200 do kassy W ydzia łu  Ochrony 
dzieci. ,,X. sk łada zł. 18 wygrane w wista w 
czasie Balu dziecinnego,danego WRcssursie Ku
p ieckie j,  na Instytucją Ochrony małych dzieci, 
których ubodzy Rodzice oddalaią się na ca ły  
dzi eń za robotą, zniewoleni są zostawiać iu w 
d o m u  bez żadnego dozoru; a 2gie ty le przezna- 
c*a inko karp z,\ to, iż życzeniom małej wie
śniaczki,  ażeby wygrane zbiory w piątkowym

Kurjcrzc by ły  zamieszczone, zadosyć nie uczy
n i ł .14 , ,Amator w wista uprosiwszy od grzecznej 
W ieśniaczki wjersze, a nie mogąc zebrać kom 
pletu do gry, przesyła zł. 40, to iesł tyle ile przy 
iednym z stolików znaioma mu osoba wygra ła .4< 
„ W y g ra n e  w .zeszłą środę w Resursie kupie- 
kiej w' wista zł. 20, przesyłam na ochronę dz ie 
ci, i życzyćby należało aby i Pan Z. wygrane 
tego samego wieczoru 98 punktów, na ten cel 
złożyć zechciał. K .4t Także w Redakcji Ku- 
r je r a  złożono w tymże celu i z tegoż powoda 
od E. zł. 20. 8mio-letnja D orotka , której r o 
dzice w dzień iej im ienin sprawili niespodzia
ną przyjemność balik iem  dziecinnym w R e
sursie kupie:,  gdy  iej cel tej zabawy został 
wytłumaczony, z własnego natchnienia odes ła
ła  do kassy wydziału ochrony dzieci zł. 20, 
któro w tym dniu na cukierk i otrzymała; oby 
ten piękny przymiot serca rozwiiał się z wie- 
kiern,w najpóźniejsze lata. W  Redakcji  Kurje- 
ra złożono od kucharki Juljanny z pod N r 497 
za zuchwałość i wychodzenie z domu bez wie
dzy i pozwolenia, zł. 5 dla Instytutu ochrony 
m ałych  - dzieci. Złożono oraz wczoraj w tejże 
Redakcji dla Instytutu moral: za: dzieci zł. 3,
od Józefy 1)......  młodszej z Nalewek, po k il-
kukrołnem przebaczeniu, w ciągu miesiąca od. 
objęcia służby, różnych przewinień, za zuchwa
łe  nieposłuszeństwo; a zł, 6 za złe sprawowa
nie się służącej Pauliny . . . . . .—  Na onegdaj-
s/,vm wieczorze przy odbytych Chrzcinach, ze 
brano na ubogich zł. 32; odesłano ie R edakcji  
Kurjera ,  gdzie rozdzielono między najpotrze
bniejszych w sparcia .—  Kurs wczorajszy: Iin.pt 
ross: zł. o d 34 gr. 12 do 34 gr. 18. Dukaty 
hol: nowe zł. od 19 gr. 17 do 19 gr. 20. Assyg, 
ross: zł. 188 gr. 15. Listy zasta: zł. 01 gr. 6; 
kupon gr. 15 * /3 .  Listy zasta: n o w e  zl. od SS
gr. 25 do 89. Oblig;' iidz: zł. od 415 do 418.



Doszła tu smutna \\ i ad o mość z B erlina , Se w 
d. 26 z. m. zakończył życie zostaiący tamże na 
kuracji  ś. p. Piotr Z a krzew ski Obywatel i W ł a 
ściciel dóbr w Obw: Gostyńskim. Cnotliwy i 
skromny, b y ł  on ozdobą rodziny a ulubieńcem 
współobywateli,  Sąsiadów, k tórych  szalunek i 
przyiaźń posiadał; należał do bardzo małej l i 
czby tych ludzi,  którzy złyin i dobrym  k o 
chać się każą,- i którzy, rzeeby  m ohia ,  n ie m a -  
ią  nieprzyjaciół.  Zgasł zbyt wcześnie, bo zale- 
dwo w 35 roku-życia ,  pogrążywszy w nieutulo
nym  żalu Zenę, niemowie Syna, i całą familją.

A n g lja .—  Dzienniki utrzymuią ieszcze, że 
sławna Poetka L a n d o n  Ulakleart została otru
tą w njieszkaniu swoiego m ałżonka Gubernato
r a  w K a s tl. —  W ydano rozkaz, aby statki ho
lenderskie  przybywaiące do Nowo-południowej 
W alji ,  z posiadłości ho llendcrsk ich  w Indjach 
wschodnich, opłacały  cło wchodowc; a to zp rz y -  
czyriy, że nałożono cło podwójne na wyroby 
angielskie w B ataw ji. -— Lord J. R u sse l zażą
d a ł  w Parlam encie, aby nałożono na zboże cło 
stałe. —  W  M ontrealu  stracono ieszcze kilku po
wstańców ka n a d y jsk ich . —  Xżg Ludwik B o n a 
p a rte  wyiechał z L eam ingtonu  do B irm ingham u.

B clg ja .—  Czwarte bataljony wszystkich p u ł 
ków piechoty lin jów ej, razem  9,000 ludzi 
wezwano do b r o n i .—  Milicję zebrano z takim 
pośpiechem, że nawet nie było  czasu wystarać 
się dla niej o mundury zimowe, dla tego wi
dać wiele żołnierzy  wpantalonacji p łóciennych 
i w mundurach letnich. —  W  armji ogłoszono 
znaczne awanse.—  Hrabia M erode  wrócił  z 
P aryŁa.

Francja . —  U kłady  między Królem i Mar- 
seałk iem  Su ltem  względem utworzenia m in is te r
stwa, zostały przerwane z powodu nagłej s łabo 
ści drugiego, który zachorował na zapalenie. 
Głoszą, że Król odwiedził go inkognilo. —  
Dziennik sporów zawiera obszerny opis pogrze
bu w D reu x  (D re ) ,  i kończy go następuiącemi 
s ło w a m i : Biskup zawiadomił nakoniec M onar
ch ę ,  że nadszedł obrzęd pokropienia; Król,

Xiążg Alexander Tijirtemberg s k i  i Królewiczo' 
wie w towarzystwie 2ch oficerów, udali się po® 
sklepienia. To ostatnie pożegnanie od ukocha' 
nego ciała, rozdzierało serce. Król znosił ie z o' 
wą mocą duszy, która może rozpacz pohaino' 
wać. Królewiczowie oddali się zupełnie swo' 
iej boleści. Godzina wiecznego rozstania nade ' 
szła. Rodzina królewska oddaliła  się. „Zegna* 
m y  cię od nas! żegnamy cię od Brata Joinwil" 
la  (Zoęwila)!a  zawołał ieden z braci.  Ach! 
chwili gdy to piszemy, Xiąźg Zoew il nie wie ie* 
szcze że siostra która przy iego odjeździe do 
M ex yku  obsypywała go tylą życzeniami, teraz 
spoczywa pod zimnem sklepieniem  w t)re . Dzień* i 
niki minislerjalne ogłosiły  testament XżnyiJ/rt* 
rji, ale miejsca w których taż Xiężna zachęca swo* 
iego m ałżonka aby p rzeszedłna rcligjg katolicką, 
są zupełnie opuszczone.—  Mniemaią powsze
chnie że B elg ja  skłoni się do uchwały kon
ferencji londyńskiej, gdy  przekona się iż od 
Francji  nie otrzyma pomocy-.— K u r  je r  f r a n 
cuzie i mniema, że dawne ministerstwo Pana M ole 
cofnie swoie dymissje i zostania w urzędowa
n iu . —  J e n e ra ł  B u g ca u d  (Biżo) 28 z. m. wy
iecha ł  do głównej kwatery swoiej dywizji, bg- 1 
dącej w Lille. Jenerałowie którzy otrzymali 
dowództwa nad granicą północną, maią także 
wkrótce wyieebać do swoich stanowisk. —  M ar
szałek  W ala  ciągle wysj'ła wyprawy w prowin
cji K o n s ta n ty ń sk ie j : Francuzi zaięli S e l i f  i 
Czcmilę. —  Hrabia M ontalivet 28 z. m. odwie
dził  Marszałka S u lta ; tegoż dnia Panowie Mole 
i L acayc L ap lange  (Lakaw Laplanż) byli we
zwani do Króla.

H olland ja .—- Dziennik wychodzący w [ la 
dze, wynurza wątpliwość czy Król H ollender- 
sk i  zechce przystać na uchwałę konferencji Lon
dyńskiej.

H iszpan ja .—  Głoszą o nowej pożyczce, k tó 
r ą  rząd  ma zawrzeć za pośrednictwem Angli
ka A n d erso n a . —  U g o  z. m. rozstrzelano w 
Sew illi 3eh icńców Karlistowskich, którzy b y 
li zbiegli a znowu schwytani, 300 innych ień-
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cdw musiało znajdować się n a f
tan placu zaw oła ł: „W  innemu
powiadam tym wszystk.m sm -r c , ^ ^ ^  ^
daią ułaskawienia.^ -  Sk" J ™  ej aaw£ r a ły
Karlistów, a n a l e ż ą c e ą oSÓb 'i serwis sró-
W to w n y  . c « «  z ł o t ' na naćzyn kryszta- 
bi*nv na iO osob, oraz v\ici j  f” •wjch. - u. ~ś-i ?*-ss srfin;
. .  pasikwil e , w których bJ , J
ia Królowa » . «  P'“  f  £ , ’\ »  kr,i„  »««d »  
zagranicznych, w chi g\ y ^  - Biskup z
powszeciinc ubostwo. ‘ 4 Ministrów
S. Jago , mianowany Prezesem  j

0 ° m * Ż ~  Ludności w R izw a rji  w końcu z. r  
W utm cy. _ K r ó l  H a n o w ersk i  zniósł

b y ł„  4 ,J l5 / i6 9 d u sz .  —  f z Qwadził Raa? ata.

t  Tw k i M  Ś]. S tefana w
nieiakiego czasu popełniano częste świętokradz
twa, teraz schwytano kobietę właśnie g y c ic ia

łSr f c jT -  * s X n  pm Slł*  Panu 7/o?e Pre-

4 f«r żtr;s.
„ ,» 1  . Wojny\s/cAm ed l t o *
l«_uD i.r ł .  In g o  “ , n ' f e6‘r 6„ i a t „ e  „ i e c k a ł  do  
Sfenikh  s p i e s z n ie  n J o  t c  s k ł o n i ło .
SyrjL  W ic  w ia d o m o  °  J  p r z e w ie z io n e  do
D z ie c i  Ibrahim a  ^  d ^ crc  ( ż a n
lego głównej kwate:ry _ ^  byw ało-_  W
d Akr), co  ̂ awm J1 miesiąca burze nad-
ostatnich dniach zeszleg  , -7i. 0j v bar-
zwyczajne zrządziły w A l ^ a n d r j i  szkody bar

d*o znaczne. an g ie lsk i  u dz ie la
R o zm a ito śc i. —  Dzt . piaszczystych lub 

sposobu użyźnien ia  rów nin  p i  J  J
skal is tych  tak  da lece  iż naw et obszerna  pu 
SKalistycn, m a ły m  kosztem  hyc
styina '/jahara  mog' y /cj przynoszący,
p rz ek sz ta łc o n a  na grun :„b ie  t r z eb a  wy-
W  odstępach  po 6 Stóp Od « J ^ k i ci ; 4 § 
k on ać  d o ły  m a iące  stopę g . z iem ia  k tó -
śr od nicy, a po tem  takow e n a p e łn ić  zi \

rą można sprowadzać zwierzętami pociągow e- 
mi (W ielbłądam i) z gruntów urodzajnych « 
naibliższej wioski. W te ćlomce naturalne k ła  
dzic sie nasienie dyń, melonów lu b in n y c n o  
Il u do rzewaiąeych W strefach gorących, i d j-  
starczaiących owocow pożywnych. W stepac 
strefy umiarkowanej można nawet 
kartofle lub kukurydzę. Miejsca skaliste na 

. • • ^ Af1?a na sa bardzo sposobnępełnione ziem ią urodna ną P
na winili cc. Plan t e n « og J  1 ^  ■
do sk u tk u J d y b y  (Szato-

h iyhn) obliczył, że każdy ze 100 dni panowania
N apoleona  od czasu icgo PoW™lu z  
b y lo sz to w a ł Francji 30 miljonow f r . ! ~ N  3°
gnistszym czyli raczej najwodn.stszym  wieltn
cielem  P rysn ica  iest
R endsburga  w Ilolsztynskicm. e
dóbr usłyszawszy o szczęśliwych kuracja h sła
wnego lekarza według natury; zwiedził lego  
instytut i został uleczony z zadawnionej, choro- 
by reumatycznej. O d  tego czasu woda iako 
środek lekarski zyskała u m ego szacunc v̂  ‘ 
zwyczajny. Nad ź r ó d ł e m  kazał sob ie, wybu 
dować dom ek, którego piękne dolne pokbre 
przedstawiała obszerne wanny- i w nich pluska 
£ i a k  ryba 6 godzin dziennie. W  pokora na

‘I L L . ! Pi >Lzna.jduie « ,
rowa wyobrażaiaca Boginię zdrowia, z 
ręce, strumień najczystszej srebrzys ej wo y y  ̂
tryskuie z naczynia i przynęca do picia. 1
2 , o . .  w .d y d r /g ,  połowę d n i. ‘V .
według przyiętego stopniowania codz.en yp 
ia ł k ieliszek więcej » *  dniem w p r z o d y . i e  
raz doszedł iuż tak daleko, Że wypna dzicn^
nie 40 kwart " ' o d y ,  n i e  licząc dodaUow^
liszków ! —  W  czasie zabawy spadła świeca 
m łokosa znanego ze zbyt o g r . i n i c z o n e g o ^  
mu, i natychmiast zgasła. „Lcdwom się
, . M ! “  k w o ła i  d . t o i f j  'i™  J 7 S  -

icj g łow ie^, rzek ł ao nieg 
ł j .
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PRZYJECHALI d o  W A R SZ A W Y .
Łaboński Denkaljon Dzie: z Grołowic; Kierzkowski  

■ Man: Dąu: z Paplina; .K o z ło w s k i  Ant. Bzie: zPaznic-  
P o to ck i  Joz: Bzie: z Chorowic Austyi; D rzewiecki Jan 
Dme: zL ip n n ;  Gradoinski Frań: Bzie:  z Stawu; D o 
p ięciu  Mateusz Dzie: z D ługiego .

d o n i e s i e n i a .
W  pewnym domu prywatnym, przed u p ływ em  te

raz kiiku miesięcy, skradzione zostały  następujące  
precjozy, lako to:  P ierścionek z ło ty  duży, grubej 
obszerności z M A T K A  B O SK Ą  z różyczkami; P ier
ścionek ażurowany z ło ty ,  grubej także obszerności,  
z czarną obwódką eaialjowaną około  brylantu; Bry
ant sam ieden karat ważący; P ierścionek z dukalor 

w c g o  z łota ,  z m a łe g o  palca z turkusami i w środku z 
brylancikiem; Obrączka z dukatow ego z łota  ślubna 
* ,t:. A. R . r. 1824. R toby  wiec takow e m ógł  w y 
siądzie,  i dal wiadomość pod Nr 41 do Właścic ie lki-  
domu, odbierze dobną nagrodę,  albowiem w  razie p o 
znania takowycli  precjozów u osób nawet takich • k ló -  
reby  le m o g ły  iuż nabyci na własnpsć,  ' takowe od - 
nich odebrane będą, z żądaniem ieszcze wskazania od 
k o g o  nabyli. '

W alenty  Rucjński wydaliw szy  się przed rokiem z 
miasta Grójca, żadnej dotąd wiadomości o pobycie  
sw ym  nie udziela, co powoduie mnie upraszać, aby 
\v razie poznania osoby iogo, stosowne zawiadomienie  
do Redakcji Gazety Warszawskiej P ocztą  na koszt  

m o g V  P° byCie iÓS0Ź Iluci"skicffo, udzielonym być

..i V  d,n!u. ' **• m' 0 godzinie 7 wieczorem, na 
' Ky j  -w 7 sta i ,em " Sankarzowi skradziono

parę ROA1 lasno kasztanowatych, maiących po lat  
J lun 10, z których ieden okrągłej kości podobnej  
oo  ogier ka, z grzywą dużą, powiększej części  na le- 
■wo spa mącą, z gwiazdką na czole, lew e ucho co
kolw iek  przecięte; 2g i  zaś ostro kościsty bez odmia
ny,  z grzywą małą, wraz z S A S  KAMI kutemi iasno 
małowaneuii,  u których skrzydła nowe nie malowa
ne,  zaprząg- chomonly krakowskie z zielonemi pła<- 
taini. Ktoby wiek  takowe uiął , lub wiadomość o 
nich -powziął,  laCży dać Nyiadomość, pod ]Sv 3133  
za rogatkami Marymontkiemi, za co odbierze s ló so ’ 
witą nagrodę.

Z pod S r  1757 z Ogrodu W iejsk iego,  skradziony  
został znany zzabaw  Prześwietnej  Publiczności k \  
l H ’i 'K B  żelazny, przez w yłom  drzwi od wozowni w  
tymże ogrodzie,  uprasza się przeto P P .  Majstrów Ko 
w a is k k h  i Ślusarskich, gd yb y  kto z takowego przyniósł  
dl. nich żelastwo,. raczyli  przytrzymać i dać wiado
mość uo tegoż ogrodu do Pana S ierp ińskiego ,  za co

odbie rze  d o b rą  nag rodę ;  ła tw o ś ć  p o z n a n ia  tego  że
la s tw a  ,es t  n a d e r  snadna ,  g dyż  za raz b ?dzie  m o ż n a  
poznać ,  ze pochodź ,  z maszyny  n ieb iesko  m alow ane j .
sie ło  , " yn'  If  V?*C D S Z K U  "  R e ssu r s ie ,  można się dow iedzieć  w  D ru k a rn i  K u r je ra .

Z  Biura Z leceń  x T T t.'TL ii: ( T
FI  1,  1 b ' m ' ',lląC Wlecz0,em u l icą  S en a to r sk ą  na
i - le k to ra ln ą ,  z g u b io n y  zos ia ł  L I S T  w raz  z A K T A M I  
zap iecz ę to w an y ,  P o c z tą  z C z ęs tochow y  n ad es z ły ,  pod 
a dresem  VI. B o ia rsk .ego  N acz e ln ika  K om, nissji S k a r 
b u .  Ł a s k a w y  znalazca  r a c z y  oddać  tenże do Biura  
tvonniiissji S k a rb u .

D ziś  rano ciep ła  stopni 1. Wczoraj  w południe 2- 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  5 r „  ,

W e sc U  w  O j w i e .  A a iJ °J  m:lQS" f
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P e ł n a  O berża- 

■LUci czego .
Juęro  p rzed o s ta tn ia  M A S K A R A D A ; w p ó ł  do 12tej

‘ F i G u n y  ,rZe’ A / ° Ż V la  “  W ' t o  p r , y d a .I  I w U R y  w oskow e „ a  T łó m a c k ie m  codzie, i;
wzis w idow isko  w Saskie j  JRajtszuIi
Dziś ,v K a w ia rn i  L i te r a c k ie j  p rzy  u licy P o d w a le  Nr

525 wprost domu Ząidlera, Familia v / ,  - - ••r'K *• assure;
BATY, P0LCw 3 * “V»C? ' ' “ ' " ‘ “  " ,1U

Dzis w K aw ia rn i  p rzy  ulicy M io d ę w ą j  w domu W .  <. 
G rab o w sk ieg o  p o d  N r  4 9 5 , g rać  i śp iew ać b ędą  P P .  
P a u l in a  P r a j s  , S io s try  S z w a r c  od g odz iny  5 tej.

• " :a Iaszczy t  zaw iadom ić  Prześw ie:  Pu-  
b iicznosc ,  IZ lu tro  P a u l in a  P r a j s  i S ios try  S w a r c
-  J u t r o S|b*T, -C M j t  w d ra n ż e r j i  iego w P o w ą z k a c h .  
O h m a  w f \  /,1Cj  ?'* t t  * sP ,c w a ^ F a m i l ja  B a a r  u J P .

K R* W Cun,a  W olsk iem i rogatkami,
broi d,.„ ■ n V i P o ‘, P15any doczekawszy sie do- 
czam -”S J  uz5cia szl ićhlady za rogatki,  ojwiad-  
bed?-’ ,/' . . ,rn,a1 :«trzejszego K W I N T E T  w yk on yw ać  
'razem h . T V u ' z v \ PajnowszycIrk.cmyozyLwów; za- 

• będą P Ą C Z K I nowym sposobem robione, Sale  
aw leeone. Polecam się Pr'/,es Pub!: łaskaw run w z g lę 

dom Zacznie się o godzi: dej z południa." J. B. 
p, ’?  " a! ’dlnM ai,eH  sk ieg o  p r z y  u l ic y B e d n a r s l  i* j
d w t a  K “T " ' * 5 ’’ Z a iąc ,  I n d y k ,  P o lę -

. K a p ł o n  a la  pul, K o t le ty  cielę: i F lak i .

6 NI  \ a  V v i  r  °  ! r ; °  J" '*?  " t ,c .Y P ł u g i c j  p u d  .W 550 .
d l i  ‘V  J ” d y k  róż:,  K u r o p a t w y ,  J a , z ą b k i .P o -

i V IC.,1 Z F©£:. P i  .o ki Ł>lc W»n». ...------- . . . . . .  T v i r n n
1 1  . ^  - - - V . . . .  ,J , v,..} l \  U l As' DRLVY V .  j a r Z a i l M y  ł  v,_

i j v ic-a z r o ż : ,  F i a k i  ^ k re ,  "Ozór rua-ry»o\v,v, M a k a r o n  
‘ ; T>4i;«V<T. ncJśoói, K etląty  ę i t i: i \ m ie , p amiv Szn-arc  

a° 1 si 'K « ac bęóą podczas ^iaiiaiUźA i Obiadw.
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